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RaleiytoSć pocztowa opłacona ryczałtem gotówką

Kraków, piątek 11 lipca 1919 Rocznik XXVIII.

11K
miesięcznie 

z odsyłką

(bez odsyBd 8*50 K).
Prenumerata zamiejscowa w Cze­
chach, Austryi, Niemczech, Wę­

grzech, Szwajcaryi 14 K.

Cena numeru A  ]L
pojedynczego i*
Reldamacye otwarte aą wolne od 
opłaty pocztowej. —  Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Redakcya i Administracja 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracji Nr. 310.

Konto czekowe Nr. 140.256. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tei. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń Za miejsce wier­
na  petitem 70 h, w nadesłanerr 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

Co się stanią ze Sejmem i z reformą rolną?
(Kor. .Naprzodu*).

Warszawa, * lipca.
Piszę w chwili ponownego wielkiego napięcia 

w Seimie. Wniosek komisyi w sprawie maksi­
mum poszedł ponownie dio komisyi rolnej — po 
nowych ciężkich walkach.

Sytuacja, wytworzona prze* ostatnie walki 
parlamentarne o reformę rolną. wyjaśniła się 
pod. niejednym względem. Przyniosła przede- 
wszystkiem nową wielką porażkę prawicy. —  
Gdzież są jej dumne marzenia o oh jęciu rządów', 
o dyktaturze skoro tok sromotnie upadły jej 
wnioski: Staniszkisa, Lutosławskiego itd ? — 
Większości prawicowej niema; podziemna ak- 
,cya przeciwko Belwederowi z natury rzeczy mu­
si osłabnąć.

Enludacya mocno stoi przy in{©Tezach obszar, 
ciczych. I dochodzi w swym uporze do bezmyśl­
ności. Tak np. wczoraj, gdy sytuacya była bez 
wryjścia i Daszyński wystąpił z jedyną możliwą 
propozycją — odłożyć na dziś obrady i zwołać 
konwent seniorów, — endecy twardo siedzieli 
na miejscu, pragnąc minio wszystko przystąpić 
do głosowania dalszych wniosków, proponują­
cych w iększe maksimum. W końcu prawica nie­
zdecydowanie podniosła się z miejsc — ale poseł 
krakowski Grabski uporczywie siedział. Wogóle 
„narodowi1' posłowie krakowscy, jak np. Fedo­
rowicz, głosują razem z prawicą.

Potężne wrażenie wywarła w czoraj secesya 
pesów Chłopskich. Było to tak:

Głosowano nad sprawę maksimum. Za wnio­
skiem Dąbala (100 m. maksimum'1 głosowali 
tylko socjaliści i Stapińszczycy. Dalej głosowa­
no nad wnioskiem komisyi (300 m.); za było 178 
posłów (w tej liczbę socjaliści), przeciw' 182 po­
słów. Wniosek został odrzucony. Po starciach i 
pro.tr ?i ach przystąpiono do głosowania nad 
wnioskiem Staszyńskiego, bliźniska (do 500 mor 
gów). Równość głosów, czyli że w edług marszał­
ka równość głosów. Fos. Ckoń krzyczy: „Zdraj­
cy ludu'1! Pos. Witos oświadcza, że „nie uznaje­
my tego gloso a ani a za ważne".

Marszałek- którego zachowanie się było 
wproet skandaliczna, gwałtownie chciał przy po­
mocy prawicy przeforsować głosowanie nad 
dalszym wnioskiem, S ędzim ira  ,500 ha). Nastę­
puje moment dramatyczny.

Staje się rze:z nieoczekiwana. Jakby pod dzia­
łaniem wyższej, nieodpartej siły, posłowie lodo­
wi grupami wstają z miejsc i podążają ku wyj­
ściu. Od strony lewicy zrywa, się burza. Gradem 
*łów obrzucają prawicę, oskarżenia, kierując 
uwłaszcza pod adresem chłopów „bezpartyj­
nych". Powoli wśród grobowego nastroju opró- 
*hiają się lawy ludowe, i wreszcie cała kondy­
gnacja staje pusta. U wyjścia posłowie przysta­
nęli i zwróciwszy się w stronę prawicy, zainto­
nowali pieśń: „Gdy naród do boju wystąpi! z o- 
*ężem‘‘... Pieśń rozbrzmiewa ©ora* silniej potę­
żniejąc w refrenach: „O cześć wam, panowie | 
niagnaci" — do granic żywiołowego protestu.

Galerya bierze w' demonstracji czynny u- 
Y^^al. Zrywa się burza oklasków’, publiczność po- 
^ e.imuje słowa pieśni. Marszałek zarządza opró­
żnienie galery i, poczem na wniosek posła Da­
szyńskiego zarządza przerwę posiedzenia na mi­
nut 40.

^  bezczelny sposób marszałek oświadcza, że 
npróżni galeryę z powodu „ohydnych scen,e0), 
jakie się tam odgrywały.

secesyi chłopów' zostali z witosowców na 
*ali Bojko, Kiernik, Grzędzielskl, Ćwłkowskł.

2 głosówprasy podajemy trafny głos „Kur. Po- 
apnego1, który pisze:
’>Bezstronny obserwator zewnętrznych faktów 

sobie wyraźnie sprawę, że nie chodzi tu 
o morgi, ale o niedopuszczenie za wszelką 
do porażki politycznej prawicy, o prestige 

_ oralny stronnictwa,kt óre wolałoby Sejm roz- 
niż dopuścić do stwierdzenia, ie stało się

nie to, co postanawiało prawica, ale to, czego
chciało centrum chłopskie. Poza reformą rolną 
stała bowiem sprawa większości w Sejmie, 
sprawa tryumfu lub klęski partyi, sprawa dor­
wania się do rzędu, sprawa tych wszystkich na­
dziei, które od chwili katastrofy wniosku Stani­
szkisa waliły się już w przepaść.

Przeciągnięta struna pękła. Secesya posłów 
włościańskich z izby sejmowej wśród hymnu 
„O cześć wam, panowie magnaci", podjętego i 
przez galery©, była mementem wręcz strasznym.

I jeżeli się stwierdzi, że znaczna część prawicy 
po ponownem podjęciu posiedzenia istotnie my­
ślała o kontynuowaniu obrad nad reformą rol­
ną, tak jak gdyby nic nie zasło w' Sejmie, w któ­
rym z posłów' włościańskich pozostało tylko 
kilku — zgroza .zdejmuje na samą myśl o tem, 
jakie pojęcia o patryotyźmie i odpowiedzialno­
ści obywatelskiej panuję w stronnictwie próbu­
jąc em narzucić ogółowi swojo przodownictwo 
moralne, umysłowe i polityczne".

a m a m H n w
STARCIA WŁOCHÓW Z F R A N C U Z A M I.

Wiedeń. (PAT) Wied. B.*i£cireep. donosi z Rje- 
ki na podstawie spóźnionej depeszy, nadanej dn. 
7 bm. o godz. 3 popoł. Selnierze włoscy 1 rjeccy 
ochotnicy zamierzali zaatakować granatami 
ręcznymi francuski ©kręt wojenny „Hakata Sa- 
ealave“, który stoi na kotwicy przed molo Zi- 

l  chy. Francuski torpedowiec ©tworzył ogień, od 
którego kilka osób zginęło i odniosło rany, na­
stępnie udała się część włoskich żołnierzy do 
portu Bares, gdzie znajduje się francuska pod­
stawa na zaopatrywanie w żywność francuskiej 
armii przeciw Węgrom. Tutaj Włosi zaatako­
wali sisaż francuską, złożoną z 29 Anamitów, a 
przyczem 8 Anamitów rosiało zabitych, reszta 
zaś wziętych do niewoli. Po stronie włoskiej 
było również kilku zabitych i rannych. Wykro­
czenia trwały do późnej nocy. Należy stwierdzić, 
że Włosi stali w pogotowiu we wszystkich uli­
cach miasta. Rjeccy ochotnicy otrzymali w osła 
tmich dniach znaczne posiłki z Włoch, a w Rjece 
rozpoznano kilku komunistycznych agitatorów 
z Budapesztu, których działalność łączą, z fcrwa- 
wemi wykroczeniami.

Wiedeń. (B. K.) Celem zbadania zajść w Rje­
ce rada najwyższa ententy wybrała Komisyę, 
która niezwłocznie uda się da Rjeki. Komisya ta 
składa się z jednego generała f r a n c u s k ie g o , 1-go 
włoskiego i 1 amerykańskiego.

Wiedeń. (B. K.) Z Paryża donoszą: Dyploma­
tyczne napięcie pomiędzy Francyą, a Włocha­
mi można uważać za poważne. Tittoni przed od­
jazdem miał zawiadomić radę pięciu, że uregu­
lowanie kwestyi Etjeid, odpowiadające życze­
niom Włochów, jest koniecznem i musi nastą­
pić jak najprędzej, celem przeszkodzenia, po­
wstaniu przesilenia.

 o -----------

Koła wtajemniczone w Paryżu potwierdzają, 
że stosunek Włoch do ententy staje się coraz 
bardziej naprężonym. Włochy szukają nowych 
sprzymerzeńców.

W  Paryżu uważają, jak donosi korespondent 
Daily News, tę grę rządu włoskiego już dlatego 
za niebezpieczną, że wprowadza jeszcze większy 
zamęt w położeniu w'ewnętrzmem Włoch. Za­
burzenia we Włoszech sprowadziłyby katastro­
fę, gdyby Włochy znalazły się opuszczone na 
polu gospodarcizem przez swych dotychczaso­
wych sprzymierzeńców. Obecne niepokoje na 
tle gospodiarozem stają się, niebezpieczeństwem 
poilityciznem, które zagraża obecnej formie rzą­
du we Włoszech.

Krytyczna sytuacya we Włoszech.
Tittoni wyjechał nagle z Paryża z powodu 

coraz bardziej szerzących się rozruchów we W ło­
szech i z powodu poważnych starć pomiędzy 
wojskiem francuskiem a włoskiem w Riece.

W  Paryżu krążą najdziksze pogłoski o wyda­
rzeniach we Włoszech. Słychać, że także w środ­
kowych Włoszech utworzyły' się sowiety i że 
upadek rządu NittTego jest kwest.yą najbliż­
szego czasu.

Jak rumuński prezydent ministrów 
traktuje pełnomocników Kofczaka.

Z  urzędowej strony rumuńskiej przesłano pa­
ryskim dziennikom następujące sprostowanie:

Wbrew wiadomości niektórych dzienników p. 
Bratiianu rumuński prezydent ministrów nigdy 
nie miał w konferencji pokojowej .posłuchania 
kontradyktoryjnego z p. Makłakowem i Krupeń- 
skim, zwolennikami związku Bessiarabii z Ro­
sją.. Na propozycje w tym kerunku p. Biatlo­
nu odpowiedział, że jako szef rządu sprzymie­
rzonego i pierwszy delegat mocarstwa zawicna*- 
jącego umowę nie może dyskutować z osobisto­
ściami bez mandatu.

1 1 1 0 1 .
Pełnomocnicy republik kaukaskich, mianowi­

cie Azerbejdżanu, Gruzji i Republiki Cyskau- 
kaskiej przedłożyli konferencji pokojowej me- 
moryał, w7 którym oświadczają z powodu uzna­
nia Kołczaka przez ententę, że ludy kaukaskie 
ogłosiły swą niepodległość i są mocno zdecydo­
wane bronić jej z wszystkich sił.

Republiki kaukaskie zamierzają utworzyć fe- 
deracyę pod egidą Ligi Narodów. W  tym celu w 
Ty flisie obraduje konferencja, przedstawicieli 
wszystkich ludów kaukaskich.

Memoryał protestuje energicznie przeciw ak­
cyi Denikina, który obsadził znaczną część Re­
publiki eyskaukaskiej i zagraża, Tramiskauka- 
skazyi.

Francya nie nawiąże stosunków 
z Watykanem.

O Ś W IA D C Z E N IE  MIN. P IC H O W A  W  P A R Ł A -  
M E N G IE .

W  parlamencie francuskim odiftyła się dnia Z 
lipca ożywiona debata w sprawie stosunków z 
Watykanem.

Min. spraw mgr. p. Stephen P ich on oświad­
czył: Polityka rządu francuskiego jest jasna: W  
Alzacyi i  Lotaryngii jest konkordat i wykony- 
wuje go się, zgodnie z konkordatem mianowano 
biskupów do Metizu i Stras starga. We Francyi 
działa ustawia z 1905 roku o oddzieleniu kościo­
ła od państwa- Rząd ją wypełnia w duchu po­
koju i  sgody. 'Wobec tego — zdaniem rządu — 
niema powodu do wznawiania urzędowych sto­
sunków z Watykanem.

rząd czeski.
Praga . PAT. Czeskie Biuro prasowe donosi: 

Skład nowego gabinetu jest następujący: 
Pretzydyum: Tuszar, soc. demokrata; sprawy 

wewnętrzne: Svehla, agraryusiz; sprawy zagra­
niczne: Benesz, soc.; finanase: Horacek, aigra- 
ryusz; handel: Hajdłer, narodowy socjalista; 
roboty publiczne: Hampel, soc. demokr. apro- 
wiizacya: Houdefc, Słowak; koleje żelazne:
Stribmy, narodowy socyalista; rolnictwo: Pra­
szek, agraryusiz; ministerstwo zdrowia i mini­
sterstwo Słowaczyzny: Srobar; opieka społecz­
na: Winter, socjalny demokrata; sprawiedli­
wość: Vesely, narodowy realista; ministerstwo 
nauk: Habrman. socjalny demokrata; obrona
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ia»jowa: Klofacz, narodowy socyalisja; poćźty 
2 trtegfi&fy: Staniek, agraryusz,

CZESI NIEZADOWOLENI Z GRANIC.
Praga. PAT. Ćeskie Śidvó zamiesżćla a-rty- 

fenł pod tytułem „Granica MftekgB88P-“ Kttlt“ 
występujący ostro przeciw projektowanej połu­
dniowej granicy Słów&ozyzny, która że wzglę- 
iiów kolejowa technicznych jest nleodpowte- 
itollg. Prćszburg jest \vydiany tła ntebeżpiecfceń- 
Stwo madziePs-kiego napadu. Okaźóło się, że 
Węgrzy łttaję w Paryżu lepszych przyjaciół niż 
ć i t t l  Wszystkie węzły kolejowe nad granicę 
pokidndowę SłowacKyzmy leżę za blisko gnMll«y 
i cały ruch odbywa się pod kontrolę ^węgierską.

Rosya niezadowolona z traktatu 
z powodu uznania niepodi. Polski.
Kola rosyjskie w Paryżu są wysoce nioaado. 

wolcne * traktatu pokojowego. podpisanego z 
Niemcami. Nieżadow-olónl© to nie wypływa z te­
go powodu, że mało się w traktacie mówi o Ro­
syi, aló ie  przygnano Ofleyalaie niepodległość 
POlśoel?) Moskale bowiem de Ostatfliaj chwili 
ni® wierzyli w możliwość tego aktu. Z tego już 
wnosić możim, jak będzie trudno dojść z tćtftl 
aayatyckiemi moskalami a ba Iziwolski, Sazo- 
BOW, Kolczftk ot tttttl (jualiti do jakiegokoIvHek 
porozumieniia w sprawie granic wschodnich. 
Taktyka powyższa moskiewska bynajmniej nie 
ostudziła sytopatyi moskiewskich tt niektórych 
polityków polskich. Tymczasem rażhy czas był 
powiedziieó SObte, że ń(a«za. polityka z Rćsyą, któ­
ra, się skrystalizuje z labami, musi być oparta li 
tylko na zimnem wyrozAimowaniu i na wielkiej 
ostrożności. „Kur. Pur.‘\

Amerykanie i  M n  Górnego toia.
Nowy York, 9 lipca, radiotelegrafu.

Z Paryża donoszą: Generał Bliss, szef amery­
kańskiego sztabu generalnego, urzędowo a&- 
przeczą, jakoby wojska amerykańskie miały ob­
sadzić Górny Śląsk. O tem, czy wojska amery- 

* kańskie wogóie weztoę udział w okupacyi ob- 
Siiarów na których ma się odbyć plebiscyt, może 
zadecydować tylko Kongres Stenów Zjedn<y- 
dWMiyeh.

Zwycięska ofenzywa 
na wschodnich frontach.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general­

nego z dnia 9 b. m.:
Front galioy jeko-wołyński: Na odcinku Be-

rceteezka silna działalność aitylerył nieprzyja* 
dolskiej. W  odcinku Rafałówki pomyślna dla 
nas akcya. Zajęliśmy Manicwicze, Kolonię-Ra- 
iałówkę, Kolońię-Oliżarkę, Cudlę, Topacze. — 
W  Galicyi bez zmiany.

Front litowsko-biołorufeki! Ataki bolszewickie 
na Odcinka północnym i na linii Dawieliszki od­
parto, biorąc jeńców, dwa kulomioty i tabory.

Front poleski; W  odcinku Lwnińca zajęły na. 
sza oddziały w ataku Lanlno, Wólkę i Widibor.

Front wielkopolski: Pod Rojewem, Karczów- 
kiem i  Ofelią ogień artyleryi niemieckiej, W  
południe ostrzeliwali dwaj lotnicy Milewo i Tar- 
kofwto z kulomiotów.

Front południowy: Nad Orlę ożywiona działal­
ność patroli niemieckich. Wieczorem odparto 
silniejszy atak na Kubeczki i Swonowo. Antyle- 
ryła niemiecka ostrzeliwała folwark Godz, Sowy 
f Mirków.

UCHODŹCY Z ROSYI WRACAJĄ.
Lwów. (PAT.) — Dragi od strony Równa 

t Dubna zapełnione są taborami, powracających 
t  Rosyi uchodźców, którzy w roku 1914, na za- i 
rządzenie władz rosyjskich, byli ewakuowani ; 
z całego prawie Królestwa. Ciekawym jesi. wi- i 
dok. Urzędowo stwierdzono, że samą tylko dro­
gę od Równa ku naszym liniom przednim na 
Odcinku Łucka zdąża codziennie 1500 209K lu­
dzi. Bolszewicy nie czynią tym uchodźcom ża­
dnych przeszkód i ograniczeń, albowiem z je­
dnej strony pozbywają się kłopotu z wyżywie­
niem, a także żywiołu włościańskiego, który jest 
najbardziej wrogi hasłom boisz owite kim.

ODEZWA CEN. SZEPTYCKIEGO.
Gen. Szeptycki wydał odezwę, do żołnierzy, 

dziękując im za trudy ostatnich wtatlk, opłacone 
awycięsitwem. Odezwa kończy się następująco:

„Nie koniec wałkom, wróg jeszcze nie zgnę­
biony, nasi bracia nic wszyscy jeszcze zwolnie­
ni od przemocy, więc stać wam dalej twardo w 
Inrcnią u nogi, w oczekiwaniu na dalsze rozka­

zy, Obrońcy kresowi! idąc naprzód, pamiętaj­
cie, źć celom waszym oswobodzenie, a nie zdo­
bycz. Żądałem od war: tego zawsze, żądam i te­
raz. Niech ludność uwolnionego t  przemocy 
kraju widzi w wfts, jak to byw&ł.o dotychczas, 
swoich rodaków lub najbliższych pobratymców, 
którzy chleba nie biorą, alw, raczej dzielić się * 
idm gotowi. Zyskiwać przyjaźń i serca ludności 
— to wasz obowiązek równie święty, jak ofęźtl© 
zwycięstwo",

DEMOBILIZAOYA W  GALICYI W5CHODN.
^ Miii. §pr. Woj. zarządziło demobidiżacyę rocz­
ników 1,883 do 1895 (włącznie), 1900 i 1901 w Ga­
licyi wschodniej oraz w okręgu wojsk, przemy­
skim wraz i  powiatem brzozowskim. DemóblM- 
zaicya ma' być przeprowadzoną. do końca lipca 
1616 r.

NA N P W t Ft?8^r“?IłŃKL
W związku z zajęciem przez wojska polskie 

Mołodeozma i W ilejki (powr,),do obu tych miast 
zostaną, w tych dniach wysiano osoby urzędują­
ca w administracyi i do komendantury.

ZALICZKI BOLE.iUWIIiOW.
W  Mińsku i Bóbtnijsku. jak informuję osoby 

przyjezdne stamtąd, bolszewickie komte®ryaty 
wypłaciły swym funkcyóUiaryuśzom zaliczki ó- 
raz pensyi d w u mlesięczn ą .oraz dodatki na 
prżejftJM, dyety i za normy żywnościowe za ten 
Satn Okres Ożasu. Snadź położenie staje się bar­
dzo Piepewnem.
NIE*' T' CKJ S£LA!) a MUNICYI W  P02NAŃ- 

EKIlM.
KtJLz. (PAT) -.siu Kaliska‘ donosi. We

wsi Guzki, w powiecie pleszew skim w Poznań- 
skiem, wykryto w lesie sklnd amurioyl i broni. 
Znaleziono Mika skrzyń nabojów tła karabi­
nów, granatów ręcznych, kilka karabinów ma> 
szynowych i kilkadziesiąt karabinów ręcznych. 
W związku z tem odkryciem .racztowano cały 
zarząd fabryki i zarząd dóbr w Guzkach, ma* j 
jątku należącego do Niemca. Aresztowanych i 
Niemców odstawiono do więzienia w Ostrowie.

WIERUSZÓW W  NĘDZY.
Wieruszów. (PAT i^ iągłe napady band niemie­

ckich na miasto i wsi okoliczne pozbawiły da­
chu na,d głową tysdące ludzi. Nędza wśród lu­
dności jest olbrzymia. Podkomitet niesienia po­
mocy bezrobotnym w Wieluniu otrzymuje od 
tysięcy głodnych i bezdomnych prośby o pomoc 
pieniężną i  żywność.
POLACY W  KATOWICACH ZA ŁĄCZNOŚCIĄ 

Z POLSKĄ.
Warszawa. (Telefonem). Niemcy urządzili 

w Katować ach wielką maniłeś tacy ę przeciw o» 
kupowania Górnego źląska przez wojska pol­
skie i francuskie. Manifestaeya odbyła się na 
Rynku i w teatrze. Polacy odpowiedzieli na to 
kontrmanifestaoyą w liczbie 6009. Wypchnęli o- 
ni Niemców z Rynku i z teatru, poczem uchwa­
lili przyłączenie Górnego śląska do Polski i wy­
razili życzenie okupowania prowincyi przez woj­
ska francuskie aż do chwili plebiscytu.

M a i  i i i  przeciw M n im .
Powstanie chłopów przeciw ' bolszewikom, 

rozpoczęte w pow. dziśnieóskim rozszerzyło 
się na Sąsiedni powiat dryssieński i borysow- 
ski. Wszędzie i stale najpierwszę przyczynę 
powstania bywa nadmierne „wygniatania" z 
chłopów podatków rewolucyjnych i dążność do 
przywłaszczenia plonów tegorocznych.

Powstanie wdościan w tych powiatach sfiało 
się wprost żywiołowem j zdaniem ogółu, może 
ślę. fatalnie odbić, na doli Mińska.

Niemcy ratyfikowali układ pokojowy,
Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Wei­

maru: Na wozorajszem posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego przyjęto projekt U3t,a.wy o ra- 
tyfikacyi traktatu pokojowego w imiennem głp- 
sr-waniu 208 głosami przeciw 115.

JEŃCY NIEMIECCY WRACAJĄ.
Berlin (PAT). Po obopólnem pmuzumieniu z 

ententą zapadła uchwała wysłania w tych 
dniach sto tysięcy jeńców niemieckich przez 
Duisburg do Niemiec. Entonta zażądała do 
transportu jeńców taborów i obsługi niemie­
ckiej.

Pogrzeb © Iw , zabitych 
przez poSicyą.

Dzienniki warszawskie donoszę:
Jeszcze w sobotę o godz. Id wieczór poiicya 

poleciła grabarzowi przy kostnicy w szpfitalu ,

św. Ducha ubrać nieboszczyków Michała Grzy­
bowskiego i Franciszka Kłosa w te same u- 
hrania W jakich byli przywiezieni do szpiala, 
p-oczeńl włożyć ich do trumien t. zw. skiar- 
bówek.

W niedzielę około godz. 3 w nocy przed 
gmach szpitala zaczęły nadciągać oddziały po­
licyjne i  wojskowe, które zajęły cały dziedzi­
niec szpitalny, przy kostnicy. Wkrótce nadje­
chał omnibus z polieyanteani wyższych szarż i 
żandarmami, a następnie —  wóz podobny do 
więziennego, którym powoził Cywilny mężczy­
zna.

Gdy nadeszły jeszcze dwie kompanie Wojska 
(piechoty i konnicy), które zajęły część ul. Ele­
ktoralnej, zabrano trumny ze zwłokami i prze­
niesiono do zamkniętego wOzu. N.a czele kon* 
dukth szła kompania, wojska, następnie poli- 
cyanci, ża.ndarmer\'a: i jeszcze wojsko. Cała ta 
Ceremonia trwała pół godziny; w czasie któ­
rej policjanci nie Wypuszczali nikogo z k-ance- 
l&ryi szpitala, nadto przy telefonie czuwał po­
sterunkowy.

Podobno zabitych pocherwa.no na cmentarzu 
św. Wincentego na Bródnie.

Wieść o wywiezieniu i pogrzebaniu zabitych, 
bez udaiału i wiedzy rodzin i krewnych szybko 
rozniosła się po mieście. Od wczanego rana po 
ul. Elektoralnej i sąsiednich krążyły patrol© 
wojskowe piesze i konne i rozpraszały grupki 
osób żbierających się przed szpitalem.

Zgłosiły się również rodziny ofiar w celu 
załatwienia formalności pogrzebowych i ubra­
nia nieboszczyków, lecz zakomunikowano przy­
byłym, że już po pogrzebie.

W  godzinach od 1 do 4 popoł. pozcstaljmE 
r-m ych, przebywających w tym szpitalu, od­
wiedzały setki o«Ób. W  tym czasie również 
zbierały się grupki osób rozprawiających o 
wywfiezienau ofiar, lecz ptatrol żandaanneryit 
rozpraszał je.

I*. "W.giŁ.i;!»Sj. IŁ .U" ■III ■.» I""1 !■■■ I IM- M.I.—I I I II.. .iią

1. Zjazd dziafaczy lamorzadawyrli P. i
Dnia 6 bm. odbyło się w redakcyi „Robotnika" 

posiedzenie Wydziału dla srpaw samorządowych 
P. P. S. Obecna byli: posłowie tow. Arciszewski 
i tow. dr Bobrowski, ławnik tow. PaJiński i pre­
zydent m. Łodzi tow. A. Rżeweki. Przewodniczył 
tow. PSaliński. Omówieniu podlegała uchwała 
Walnego Zjazdu P. P, S. w sprawie zaimeyo- 
wanego przez tow. Rżewskiego zjazdu socyali- 
stycznych działaczy samorządowych (radnych, 
ławników i t. d.). Uchwalono utworzenie stałego 
sekretaryafu socjalistycznego do spraw samo­
rządowych z siedzibą w Warszawie (ul. Biała 
Nr 4, u tow. T. Arciszewskiego). Na opłatę wy­
datków, z tem związanych, złożą się składki 
tow. radnych, ławników- i in. członków magi­
stratów.

Następnie postanowiono jak najrychlej zrea- 
lizowtać projekt wydawania, pisma., poświęcone­
go zagadnieniom gospodarki miejskiej, oświe­
tlonym ze stanowiska socjalistycznego. .

Sam zjazd samorządowych działaczy sqcvali- 
stycznych z całej Polski uznano za nader pilny, 
Tp też wyznaczono bliski termin zwołania 15— 
17 sierpnia, najpóźniej 6—-8 września. Miejsce 
zjazdu — Warszawa. Tematy rozpraw: ordy- 
nac.ya miejska, organizacya magistratów^, bu­
dżety i finanse miast, szkolnictwo, roboty pu- 
bficzne, uprawa, gruntów podmiejskich, sprawy 
robotnicze w dziedzinie komunalne], opieka nad 
dzieckiem, przedsiębiorstwa: miejskie, drobne 
mieszkania, mtesta-ogrody. odbudowa miast, a- 
prowizacya.

Sekretaryat roześle w czasie najkrótszym o- 
kólnik w tej sprawie do wszystkich organiza- 
cyj P. P. S. w- zakresie samorządów^. Towarzy­
sze! na terenie tych ostatnich zaskoczeni zosta­
liśmy przez zadania, z któremi nie stykaliśmy 
się, a to dzięki wstecznym ordynacyom miej­
skim. Nowe czasy powołały nas do nowej dla 
nas roboty i wszędzie staramy się gorącem 
tchnieniem ożywić bezduszne formy burżua- 

zyjnej gospodarki miejskiej. Aby praca ta ty ła  
więcej skoordynowana i większy przynieść mo­
gła w-szystkim plon, musimy się zjednać i porożu 
mleć. Wyznaczcie z pośród siebie delegatów', 
bo wszyscy przyjechać nie będą mogli. Obmyśl­
cie referaty na zjazd, nprzytomnijcie sobie miej­
scówce bolączki, ażeby przy okazy i w stolicy im 
nich znaleźć środek i bądźcie gotowi do apelu.

Zgłoście się pisemnie natychmiast pod’ wska­
zany wyżej adres, zakomunikujcie spisy tow. 
radnych waszej Rady miejskiej i członków' ma­
gistratu, a otrzymacie regulamin Zjazdu.

Pisma.nasze partyjne proszone są i przed.ru- 
kcwanie niniejszego.
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Jak się robi dobrą minę 
przy grze niepomyślnej.

Korespondent paryski „Kuryera Warszawskie­
go" p. Kucharski dorabia obecnie powlokę cu­
krową do gorzkiej pigułki, mianowicie do kura­
teli onteniowoj nad Polskę.

P. Kucharskiemu, widocznie, chodzi o to, aże­
by oczyścić Dmowskiego, promotora krzykliwe­
go antysemityzmu i nacjonalizmu, które ifepo- 
wodowały klauzule, o żydach i innych mniejszo­
ściach — od ewentualnego zarzutu, iż koniec 
końców wraz z Paderewskim prsypieósętowal je 
Swoim podpisem.

P. Kucharski pisze:
„Za cenę tego kompromieu — delegńcya pal- 

Ski. Zdobyła dla ojczyzny Lwów i. Wilno, któ- 
ryichby inaczej nigdy nie otrzymała;.

Czy już zdobyła istotnie?
Sądzimy, że Lwów raczej przypadnie nam z 

racyi bohaterskiej obrony swej ludność! — do­
słownie: bez różnicy pici i wieku; przypadnie 
nam, dzięki temu, że Polska, choć ze wszystkich 
stfon atakowana potrafiła wojskowo teil poste­
runek przy sobie utrwalić i równocześnie (choć 
to żWali endecy -wówczas polityką osobistą P ił­
sudskiego) uwolnić Wilflo tak świetnie z rąk 
bolszewików... I Choć to również ZWali endecy o- 
sobistą polityką Piłsudskiego postawić spra­
wę Wilna na gruncie nie zaboru, lecz wolnego 
Wyboru mieszkańców.

I bez żadnych klauzul mogłoby się było tu ó- 
hejść, gdyby przeciwprądu nie tworzyła owa 
fatalna fama nietolerancyi, która unosi się nad 
emlecyą i jej wodzem Dmowskim... Fatalna, fa­
ma, która - u: użył M d Polik i i  tej racyi, że p. 
Dmowski nie został usunięty 1 sam się nie usu­
nął *o eh;:, u i: ka reprezentanta narodu polskie­
go. 2 tej jego reputacyi i awantur antysemic­
kich, będących w znacznym stopniu ziarnem, wy 
rosłym na na-wo-zie klery1;olne-endeckich pod- 
ftzczuwa.ń — skorzystała ententa dla roztoczenia 
kurateli swej nad wewnętrznymi sprawami 
Polski.
*'i jeszcze jedno: owa „jednostronność11 Dmow­

skiego, która sprzyjała utworzeniu zimniejszych 
wobec Polski stosunków obu mocarstw anglo­
saskich.

Dziś p. Kucharski pisze (krytykując przytehi 
protest Bratiianu i słowa uznania, z- którym się 
on spotkał w niektórych pianiach) na temat, jak 
dalece np. Ameryka ma bardziej rozstrzygające 
znaczenie, niż Francya:

„Ale wszystko to piękne słowa, których kurs 
polityczny spadł bardzo nisko u- epoce kiedy 
13P.002 zabitych Amerykanów plus 500 miliar­
dów- (?) dolarów waży nierównie więcej niz 
1 ,5 0 0 .9 0 0  zabitych Francuzów plus 100 miliar­
dów długów Francyi11,

Dobrze, ale czemuż p. Dmowski był w poli­
tyce swego rodzaju ,amt itr yn it ar y uszerń1 i mie­
rzył tylko w Piehonia i w rząd francuski ?

A dalej, p. Kucharski każe diziś narodowi cie­
szyć się ewentualnością, że polskim zostanie 
Lwów i Wilno.

A czemu cała prasa Dmowskiego tak długo 
mydliła oczy społeczeństwu sławetną mapką 
mistrza, gdzie szeroko malowano Kamieniec, 
polskie Inflanty i t. d.

A dziś p. Dmowski rad, że Lwów jakoby oca­
lił — za cenę poddania się ciężkim klauzulom...

Czemu wielbiciel Dmowskiego p. Kucharski 
nie wyjaśnia, dlaczego p. Dmowski tak długo 
łudził łatwowiernych?

Ze Sejmu.
Sprawa okrucieństw ukraińskich. 

Warszawa. (PAT). Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu, po uchwaleniu' wniosku posła Za­
morskiego, aby nakładem rządu wydano w ję­
zykach polskim i obcych materyały odnoszące 
się do okrucieństw Ukraińców w Galicyi wschód. 

Izba przystąpiła do sprawy dróg wodnych. 
Sprawozdawca połączonych komisyi robót pu­

blicznych i dróg wodnych pos. Kędzior w imie­
niu komisyi zaproponował budową kanału 
Sug—Warszawa i kanału już roznoczętego przez 
Austryaków między Krakowem a G, t»laskiem.

Palej proponuje komisya wykonanie zbiorni­
ca wodnego nad Sołą w okręgu przemysłowym 
bielskim i regulacyę Wisły.

W glosowaniu przyjęto ustawę w drugi em i 
frzeeiem czytaniu

Sprawa odbudowy szkół 
Po przyjęciu wniosków w sprawie podjęcia 

“dbudowy i naprawy zniszczonych szkół ludo- 
wFch, pos. tow. Smulikowski postawił rezilucyę: 

»Sejm wzywa rząd, aby zbadawszy stan szkol­

nictwa na kresach, dążył do najrychlejszego 
przejęcia szkół Towarzystwa Szkoły Ludowej 
na etat państwowy11 Mówca wyraża żal, że cała 
ta sprawa nie była przedmiotem obrad komisyi 
oświatowej i apeluje dó marszałka, aby na 
przyszłość wnioski, należące do komisyi oświa­
towej, rzeczywiście do niej przychodziły. Wsku­
tek tego pominięcia naprzykład sprawa eme­
rytur i sprawa wdów po nauczycielach dotych­
czas nie jest jeszcze załatwiona.

Poś. Głąfeiński j&kO przewodniczący komisyi 
skarbowo-budżetowej Wyjaśnia, 1 że ta ostatnia 
sprawa, będzie właśnie jutro traktowana na o- 
sobńefn posiedzeniu, musi ślę ją bowiem zała­
twić w łączności z wszelkiemj sprawami dodat­
ków do plac urzędniczych i ze sprawami eme­
rytur.

O uwolnienie Suwalszczyzny.
Pós. Grabski imieniem kómiśyi spraw zagra­

nicznych przedstawił wniosek o wezwanie rzą­
du. aby niezwłocznie przedsięwziął jak najener- 
giczmiejsze kroki, celem uwolnienia z pod oku­
pacji niemieckiej Suwalszczyzny.

Wniosek komisyi uchwalono.
Likwidacyo Tow. Czerw. Krzyża.

Pos. Kotetmund referował następnie wniosek 
kimisyi zdrowia publicznego W sprawie gali­
cyjskiego krajowego Stowarzyszenia Czerwono- 
go Krzyża, Komisya przedłożyła Sejmowi reso­
lne yę, w której wzywa rząd, aby nadzór fakty­
cznie wykonywał, aby przeprowadzi! sanację 
względnie likwidaeyęs oby mianował swego de­
legata, któryby w razie likwidacji instytucyi w 
imieniu rządu sprawę tę zgodnie z interesem 
państwa polskiego przeprowadził i abv najdalej 
przed dniem 1 sierpnia, w porozumieniu z Pol­
skim Czerwonym Krzyżem, rozstrzygnął spra­
wę rozciągnięcia działalności tego Towarzystwa, 
na teren byłej Galicyi.

W glosowaniu przyjęto rezolucyę komisyi.
Następne posiedzenie odbędzie się dziś. Jako 

pierwszy punkt porządku dziennego znajduje 
się dalszy ciąg głosowania na paragraf 6 refor­
my rolnej.

Strejk drukarzy krakowskich 
zakończony!

Po ośmiu dniach > bezrobocia została dziś .we 
wszystkich drukarniach krakowskich podjętą 
normalna praca, a strajk zakończony sukcesem 
moralnym i materyalnym, dalekim coprawda 
jesiaczie od zarobków pewnych kategoryj zawo­
dowych.; Chcąc dokładnie pojąć przyczynę, tego, 
należy w krótkości przypomnieć warunki, w ja­
kich w czasie wojny pracowali drukaze.

Po długotrwałym lokaucie drukarzy w Aui&tryi 
w r. 1914 została zawiatą na lat 5 umowa, cennl- 
kowia, która niestety nieprzewidziała powstałej 
w międzyczasie drożyzny, wskutek tego, mimo 
ciężkie warunki, drukarze przez cały czas woj­
ny dotrzymali solidnie umowy pracując aż za 
35 K minimum tygodniowej płacy, za żmudną 
fizyczną, i umysłową pracę. Skutek był nadzwy­
czajny: Przed wojną też na 450 drukarzy, pra­
cujących w Krakowie umierało mniej niż w  
czasie wojny na 150 pracujących I

Dopiero w r. 1916 przyznali łaskawie praco­
dawcy tygodniowy drożyindiany dodatek w wy­
sokości aż K 3.75 (!) później K 7.50, wreszcie 
40 K miesięcznie. Ale gdy to nie mogło na naj­
skromniejsze utrzymanie wystarczyć,., w maju 
1918 r. drukarze 1 krakowscy, po 10 dniowym 
strejku otrzymali do swego niewzruszonego mi­
nimum 1 dodatku tygodniowego dodatek miesię­
czny najpierw 160 K, później 190 K.

Każdy żyjący z zarobku lub penśyi zrozumie,
‘ że i te „wysokie11 zarobki nie wystarczały wobec 
stale rosnącej drożyzny i w  styczniu tego roku 
znowu strejkiem (!) musieli drukarze zdobywać 
lepsze warunki bytu, które cyfrowo po dolicze­
niu powyższych dodatków przedstawiały się 
aż w 152 K minimum tygodniowej płacy, t. j. 22 
korony dziennie dla ojców rodzin! Jak to daleko 
w tyle pozostało wobec szalejącej drożyzny 
i płac w innych zawodach.

Pracodawcy i przedtem i potem na niskich 
płacach robotników dobre robili interesa, ale 
stale zmuszali ich uporem swym do strejku, 
chcąc stronom pokazać, że ustępują tylko pod 
przymusem, że muszą płacić wysokie zarobki, 
które jeszcze w ich ustach wobec stron często 
rosły w dwójnasób.

I obecnjei, gdy na postawione przez towarzyszy 
drukarskich żądania pracodawcy odpowiedzieli 
wprost horendalnemi na dzisiejsze czasy kontr­
propozycjami, nie pozostało nic innego, jak 
pracę zastanowić. Lecz wtedy nastąpiło coś, z 
czem się właściciele zdaje się nie liczyli. Oto w 
dzień rozpoczęcia strejku i zaraz potem 6 dru­

karń (ńa 22 istniejących w Krakowie) podpi­
sał o żądania pracujących, uznając tem samosa* 
że żądania te w obecnych warunkach są słu­
szne a tych 90 towarzyszy, którzy wskutek togą 
nie przerwali pracy, zobowiązało się całą u*y. 
skaną podwyżkę składać na rzecz 190 Strajku­
jących.

Pracodawcy wobec tego przyszli powoli do 
przekonania, iż robotnika w dzisiejszych ero­
sach nie można ciągle głodizić i doszczętnie wy­
niszczać, ale że samemu trzeba się zadowolnió 
mniejszym zyskiem, po dobrym „wojennymi 
Zaczęły się żmudne, obustronne pertraktaCys, 
przyjęte wczoraj wieczorem przez pracujących 
a zakończone Uzyskaniem 100% podwyżki mi­
nimum płacy po zniesieniu wszelkich dodat­
ków, 160 % do pracy Sztukowej, dotąd bardzo 
nędznie wynagradzanej, zapłaty za święta dl* 
sztukowych, uzyskaniem po 2 latach procy tu 
jednym zakładzie l tygodnia urlopu, po 5 lo­
tach 2 tygodni, ustąpieniem pracodawców aa 
wspólnego dotąd Biura stręczenia pracy, po­
prawieniem umowy o mężach zaufania 1 usu­
nięcia siódmego (!) dnia, pracy przy rtrtoryąjL 
kach przez zniesienie poniedziałkowych rannych 
dzienników (jak było przed wojną).

Jak z tego widać, zarobki drukarzy dalekie 
jeszcze są od tego co pracodawcy głosili, że dra- 
karze po 3, a ponoś nawet 5000 K missdęendą 
zarabiali. Pracodawcy wprost ośmieszyli sią 
twierdzeniem, że dzienniki podskoczą w  cenią 
do 1 K za numer, gdy te dzienniki, które prasą 
czas strejku wychodziły, podwyższyły ceną «  
10 h, i to ponoś jeszcze z pewnym zyskiem dhl 
siebe.

Rezultat ten mają drukarze, do a&wdziięccwOiK 
swej organizacyi jedynie i ofiarności, gdy* bm  
żadnej zewnętrznej pomocy, bez najmniejszego 
załamania, stali za swymi delegatami, wiedzący 
że drogą do polepszenia tak niewystarczających 
dotąd zarobków na obecne potrzeby, jest tyłka 
solidarność i organizacya!

K R O N IK A .
Kraków, czwartek 10 łiipca-

FESTYN LUDOWY z popisem dwuoh orkiestr, 
wojskowej 13 pp. i tramwajarzy krakowskiej
oraz całą masą przyjemnych niespodzianek od­
będzie się w niedzielę 13 lipca 1910 w parku ra­
na Krzemionkach w Podgórzu. — Bliższe szcze­
góły w afiszach.

MĄKA. Miejskie Biuro aprowizaeyjne zawia­
damia, że począwszy od poniedziałku tj. 14 łun. 
sklepy miejskie i rejonowe wydawać będą mąką 
białą w ilości 1 kg na osobę w cenie 4 K za 1 tg. 
, Z OPERY. W  piątek 11 b. m. „Carmen1* z p. St  
Gruszczyńskim jako Don Josem, Micaelę śpiewh 
p. Jaworzyńska. Zresztą obsada niezmienione, 
W  sobotę 12 b. m. „Madame Butterfly" Puccinie­
go z p. Mokrzycką w tytułowej roli. W nicdziolą 
13 b. m. popoł. „Cyganerya", wieczór „Straszny, 
Dwór11. Bilety na ten cykl przedstawień sprzeda­
je kasa teatru od czwartku 10 b. m.

TE NIESZCZĘSNE CERTYFIKATY WYWO­
ZOWE I PRZYWOZOWE nie dają spokoju 
swym „twórcom11. Znowu jeden z nich adwtw 
kart Sygieryo?, wpadł w ręce policyi, która go a- 
resztowała.

Z ORGANIZACYI FOTOGRAFÓW. Dnia 1 bm. 
wybuchł w zakładzie p. Kuczyńskiego w Krako­
wie strejk pracowników fotograficznych. Praco­
wnicy, wśród których był 4 taki, co 27 lat pracują 
już w tym zawodzie, wyniszczającym zdrowia, 
a dostaje 500 koron (dosłownie 500 koron) mie­
sięcznej płacy, zwrócili się o pomoc do Rady ro­
botniczej PPS. Pertraktacye, które z ramienia 
Rady rob. prowadził z p. Kuczyńskim tow. dr. 
B. Drobner skońćzyły się zwycięstwem pracow­
ników, albowiem wszyscy dostali znaczne pod­
wyżki. Po tym strajku żwawo wzięli się tow. 
fotograf iści do odbudowy swej organizacji,, któ­
rej walka przynieść im może tylko korzyści. — 
Komisya zawodowa poda im najlepszą formę 
organizacyjną.

STRAJK HANDLOWCÓW W  FIRMIE MIKO. 
ŁAJEWICZ W  KRAKOWIE trwa w dilaszym 
ciągu. Wczoraj odbyło się liczne zgromadzeni* 
handlowców, nąi któreml uchwalono poprzeć ma- 
fąryalnie strajkujących, aż do zwycięskiego koń­
ca. Sprawozdanie z przebiegu zgromadzenia po­
damy jutro.

SPRZEDAŻ ZIEMI POLSKIEJ CUDZOZIEM­
COM. Baron Goetz-Okocimski obywatel ziemski 
i przemysłowiec były prezes Kota Polskiego, 
sprzedał dolna swoje Francuzom za cenę 12 mi­
lionów franków („Gac. poi."). >

UCHODŹCY WSCHODMIO-GALICYJSCY MOGĄ 
WRACAĆ, Urzędowo ogłoszono: Uchodźcy z powia­
tów Bobrka, Rohatyn, Brzeżany, Przemyślany, Zło* 
czów, Brody, Podhajce i Zborów winrji powrócić
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csemprędzej do swoich stałych siedzib. W szystkie 
przyznane tym  ochodźcom zapomogi i ulgi, będą 
wstrzymane dnia 10 iipca.r U lg i i zapomogi dla u- 
shodźców z innych powiatów, wstrzymane zostaną 
w dwa dni po ogłoszeniu, że powrót do ich stałych 
Siedzib jest dozwolony. Zarząd kolei przewozić bę­
dzie uchodźców i ich pakunki bezpłatnie.

POBORY B YŁYC H  LEGIONISTÓW . Otrzymujemy 
następujący komunikat: W ypłatę zaległych pobo­
rów  byłym  legionistom, zamieszkałym na obsarze 
Okręgu wojskowego krakowskiegi, uskutecznia Ko. 
tnisya gospodarcza Dowództwa miasta w Krakowie. 

'Podan ia  odnośne winny zawierać następujące daty:
1. Formacya. w  której petent służył, a ) przed kryzy, 
sem przysięgowym  w r. 1917, b) po 1/9 1917 r., c) 
b  ile był interesowany, po internowaniu do 31-10 
1918 r., z podaniem dokładnych dat służby, tj. od....
d o  2. dokładne daty nominacyi, 3. jak ie pobory
w  form acyi otrzymał, 4. internowani mają w  poda­
niu nadmienić, kiedy to nastąpiło, guzie i przez prze­
ciąg jakiego czasu i jak i w  tym czasie otrzym ali 
żołd dzienny.

Podania nieinternowanych należy oddać wprost 
do Kom isyi Gospodarczej przy Dowództwie miasta, 
P lac Magdaleny 1. 2, gdzie zostaną one sprawdzone, 
potwierdzone i Dowództwu miasta odstąpione, ee. 
lem  wypłaty. Do podań internowanych winny być 
dołączone następujące alegaty:

1) Karta wojskowa legionowa, względnie wyciąg 
•w idencyi (MSW-, Dep. personalny, Sekcya E-). łub 
potwierdzone dokładne daty służby w  Legionach i 
w  P. K. P. 2) Rok urodzenia i  adres rodziny. 3. Obe­
cny 'pobyt, względnie potwierdzony przydział w oj­
skowy; 4) curriculum, vitae od 15-2 do 31 lipca 1919. 
Ogłoszenie niniejsze nie dotyczy zaopatrzenia inwali. 
lów , ani poborów za czas n iewoli rosyjskiej.

Z RUCHU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH. ~- 
Borhni dnia 5 lipca odbyło się publiczne 

agrofmadzenie robotników drzewnych i innych 
eawodów w sprawie 8-godz. dnia pracy^Przewo- 
ttniczyi tow. Stefanik, sekretarzował tow, Stęp­

niewski. W  Bochni pomimo dekretu rządowego, 
robotnicy pracują jeszcze 9 lub więcej godzin. 
Sekretarz Centralnego związku rob. drzewnych 
tow. Jaroszewski przedstawiwszy bisioryę wal­
ki o S-godzinny czas pracy, wskazał korzyści 
płynące dla robotników z urzeczywistnienia te­
go postulatu i postawił rezolucyę, w której ro­
botnicy w Bochni wszystkich zawodów postana­
wiaj ąod 14 lipca pracować 8 godz. dziennie. Re- 
zołucyętę uchwalono przesłać wszystkim praco­
dawcom w Bochni. Robotnicy BocheńscyI Od 
Waszej solidarności założy teraz przeprowadze­
nie Waszej uchwały.

! stynie. Przybądźcie licznie! Sekretaryat Rady 
! Robotniczej.
| ZGROMADZENIE KOBIET W  PODGÓRZU

(Dom robotniczy, Plac Serkowskiego 11) odbę­
dzie się w czwartek 10 b. m. o godz. 7 wieczo­
rem. Torw. Haecker wygłosi odczyt: „Stosunek 
pracujących kobiet do gminy“ .

BACZNOŚĆ FOTGGRAFIŚGI! Dziś, we czwar­
tek o godz, wpół do 8-mej wiecz. odbędzie sdę 
zebranie organizacyi pracowników fetografiez- 
nych\Niechaj nie braknie ani jednego operato­
ra, retuszera, kopisty itd. na tem zebraniu.

Z życia partyjnego.
RADA ROBOTNICZA w myśl uchwały wy­

działu Rady z dnia 6 bm. zbierze się na trzykro­
tne petae posiedzenia 13, 14, i 15 lipca b. r. w 
sali Związku ul. Dunajewskiego 5, II. p. z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1. Projekt kon­
stytucji polskiej. 2. Rady Delegatów Robotni­
czych. 3. Bezrobocie. 4. Wnioski i interpeiacye. 
Początek pierwszego posiedzenia, na którem re­
feruje tow. poseł Niedziałkowski z Warszawy, o 
godz. 9 ramo w niedzielę 13 b. m. Upraszamy za­
tem członków Rady Robotniczej o punktualne 
przybycie. * Wydział Rady Robotniczej.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE PARTYJNI! W 
piątek 11 lipca o godz. 7 wiecz. odbędzie się w 
sali Domu robotniczego w Podgórzu (Plac Ser- 
kowskiego 111 ogólne zabranie festynowe celem 
ostatecznego omówienia i podziału pracy na fe-

„CZUWAJ*!?? I
L. 32>

Ogłoszenie.
Pafistwow! I M  Zakupu artykułów Pierwszej Potrzeby

w W arszawie
podaje do wiadomości instytucyj państwowych i prywa­
tnych oraz osób i firm zainteresowanych, które sprowa­
dzają towary z zagranicy przez Gdańsk—Iłowo—Mławę, te 
Agentura P. U. Z. A. P. P. w Gdańsku może współdzia­
łać przy odbieraniu towarów ze statków, jakoteż przesy­
łaniu tychże wagonami lub berlinkami do miejsc prze­
znaczenia tylko w tym razie, jeżeli zainteresowani otrzy­
mają zawczasu odpowiednie pozwolenie, przywozu od 
Państwowej Komisyi Wywozu i Przywozu (Elektoralna 2) 
i po otrzymaniu takowego zwrócą się do P. U. Z. A. P. P. 
(Krakowskie Przedmieście 55) i przedstawią je wraz z od- 

powiedniem podaniem o przewiezienie towarów.

Polskie Towarzystwo HandloweT. A.
w Krakowie.

M m m  Kaoitału akcyjnego z i t u . -  n K 20,1 .000.-.
Polskie Towarzystwo Handlowe ukonstytuowane zostało kapitałem 

akcyjnym K 10,000.000.— . Szybki i nader pomyślny rozwój Towarzystwa, 
tudzież konieczność utworzenia oddziałów w Warszawie i w  innych mia­
stach, jak niemniej rozrastający się korzystnie zakres interesów importo­
wych, wymaga jednak już teraz podwyższenia kapitału akcyjnego do kwoty 
łC 20,000.000.— , a to przez emisyę 50.000 sztuk nowych pełno-wpłaconych 
akcyi po K 200.—  im. wart.

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia, zatwierdzonej przez 
Rząd, rozpisuje się

subskrypcyą
pod następującymi warunkami:

I. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeń­
stwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na każde 3 stare akcye 
wypadnie 1 akcya nowa po K 250.—  za sztukę.

II. Na resztę akcyi nowych, przeznaczonych statutowo do subskryp- 
tyi publicznej, ustala się kwotę subskrypcyjną po K 270.— za sztukę.

III. Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Towarzystwa od dnia 1 lipca 
1919 na równi z dotychczasowemi akcyami.

IV. Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w  gotówce cała należytość 
subskrypcyjna. <

V. Przydział nowych akcyi przeprowadza Dyrekcya Towarzystwa 
wedle swego uznania. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwa, 
zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w  dni 30 po dokonanej 
repartycyi wraz z procentem 2 od sta. Bliższe szczegóły mieszczą się 
w warunkach subskrypcyjnych, wyłożonych w owych instytucyach, które 
przyjmują subskrypcyę na nowe akcye.

VI. Zgłoszenia i wpłaty na nowe akcye dokonane być mogą tylko 
do dnia 20 lipca 1919 w  następujących miejscach subskrypcyjnych:
w Warszawie: w Banku Handlowym w  Warszawie, ul. Trauguta i we 

wszystkich oddziałach tegoż, 
w Krakowie: w Polskiem Towarzystwie Handlowem, ul. Sławkowska 1,

w  Banku Krajowym, 
w Banku Przemysłowym, 
w Banku gal. dla handlu i przemysłu, 

w« Lwowie: w  Banku Krajowym i we wszystkich oddziałach tegoż,
w  Banku Przerftysłowym i we wszystkich oddziałach tegoż, 

w Poznaniu: w Banku Handlowym,
w  Banku Związku Spółek zarobkowych, 

w Cieszynie: w  Towarzystwie oszczędności i zaliczek.

Kraków, dnia 5 lipca 1919.

Bieliźnlarki zdolne
przyjmie zaraz Wykończalnia 
krawiecka i bieliźniarska, ul. 

Grodzka 13, I p.

M U R A N Y 1
Fabryka wyrobów stolarskich 
w Krakowie, Spółka z ogr.odp. 

przyjmie

kilku zdolnych 
stolarzy.

a o n
* do posyłek

za bobrem wynagrodzeniem, 
przyjmie firma Gagatek i Llpner j

Kraków, św. Marka 20.

K U R S A  P R A W N I C Z Ej r Rynek główny L. 22. ju r
Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 
i rygor ozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow­
skiego 6) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych.

System d,a wojskowych i urzędników zastępuje w  zupeł- 
n lse m n v  uości Przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
”  * opuszczania miejsca pobytu.

Łekcye zbiorowe i indywidualne.
Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw, 

łnformacye i prospekta na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych.

Ola Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodaw­
stwem i administracyą. —

Chłopca do posługi
lat 12-14 

przyjmie Bank Obrotowy, 
Kraków, Rynek 8. Zgłosić 
należy się ze świadectwami 
między godz. 9—10 przedpoł.

Panny
ze znajomością stenografii 
polskiej i niemieckiej poszu­
kuje firma J. Leinkauf, Kra­

ków, ul. św. Gertrudy 4.

Za mieszkanie w Krakowie
z 4 —5 pokoi z komfortem 
urządzone, nieumeblowane, 
oddam willę w Zakopanem,
składającą się z 7-iniu pokoi 
umeblowanych, z światłem 
elektrycznem i wszelkiemi 
wygodami. Wiadomość w Biu­
rze ogłoszeń, Feliksa Stattera. 

Grodzka 13.

Bandaże pnepuKUsf popisa
brzucha, pachwiny itp. Opaski 
na gumach brzuszne przeciw 
rozmaitym dolegliwościom 
we wewnętrznych cierpie­
niach macicy, obwisłym brzu­
chom, oberwaniom, latającej 
nerce i t. p. M. L. Polaczek, 

Sambor Nr. 13,

Przeciw poceniu się nóg i rąk 
najradykalniej działa ^ — «*■

353zasypka
wyrobu 

Laboratoryum „DERMA"
S i. STUD NIC K I, D r J. CZER NIK  

Kraków Podiam oz.

Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiłą woń potu.
C e n a  p u d e lk a  z s i t k ie m  K  2 -5 0 .

Na składzie w aptekach, drogueryacb i perfumeryach. 
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a S l a d o w n le łw !

Najlepsza bibułka cygar et ows 
w książeczkach  i tutkach, 

W yrób -  K rajow y  
§  jedyn e j galicyjskiej fabryki b ibu łek  t  
■ do papierosów.

% « , , ■  s k ł a d  f Ę Ę 0 j f

^  ^  Ż y w i e c ,

POT i niemiłą

z nóg, rąk i pach zapobiega 
i znakomicie usuwa

WON
zna dj

„ S U D O R Y N
w pudełkach z sitkiem

wyrobu farmac. labor. „ f t p .  K O W A ŁS K I“  w Warszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.
O ę t f  7 p y  j  f *  f  Środki podobnych nazw
v / 3 l »  I l l C a  odrzucaćjakonaśiadownictwa

li==3ljil^lEz5|[ćS51EE51fcai

2 kierowników tartaku, 
t manipulanta iasowego,
2 praktykantów do lasu i tartaku,
1 e g z a m . m a s z y n is ty ,

mionego przy tartaku, jak również 
z elektrycznem oświetleniem.

Reflektanci zechcą się zgłosić osobiście 
w dniu 13-go b. m. w Przemyślu, plac na 
Bramie Nr 2, II piętro (Zakład dentystyczny) 
między godz. 10— 12 przed a 4 —6 po po­
łudniu.

Reflektuje się tylko na fachowych urzę­
dników z kilkuletnią praktyką.
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W. dawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny; Maryan Pyrzowski. Drukarnia Lufowa, Kraków, Danajew.-ćjb^.ł 3 (Telefon 1310).


